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Wrzesień  2008                                                              
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
            MIESIĘCZNIK REDAGOWANY w  ZS NR 4 w KATOWICACH  
 
 
 

Witamy Was w nowym roku 
szkolnym! 
Aż trudno uwierzyć, że dwa miesiące 
leniuchowania i poświęcania się głównie 
przyjemnościom minęły niczym 
błyskawica! Wciąż jeszcze myślami 
jesteśmy na wakacjach i jakoś ciężko 
przyzwyczaić się do codziennych 
obowiązków. Mamy nadzieję, że pierwsze 
tygodnie nauki przebiegną szybko i 
bezboleśnie! Redakcja Małego Giganta 
oczywiście jest z WAMI !! 
Będziemy Wam towarzyszyć przez kolejne 
miesiące nauki! Zachęcamy Was również 
do współpracy. Szczególnie zwracamy się 
do uczniów klas pierwszych – jeśli macie 
ciekawe pomysły, zgłoście się do nas. 

W numerze: 
- wspomnienia z Anglii, 
- kalendarz roku szkolnego 
(czyli kiedy będzie można 
odsapnąć), 
- Victoria wiedeńska według 
uczniów IIg, 
- fotogaleria „Wakacje naszych 
nauczycieli” 

 

REDAKCJA: Franek Krolak, Agnieszka 
Suchy, Ola Krzywania. 
Opieka: p. M. Kubaszewska  
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Witaj, szkoło! – te słowa ciężko przechodzą 
przez gardło. Trzeba przywitać się z 
klasówkami, kartkówkami, z głosem: „do 
tablicy przyjdzie...”, ale też z koleżankami, 
kolegami z klasy, z imprezami szkolnymi i 
innymi radościami. Zamiast narzekać: 
„Znowu szkoła...” cieszmy się każdą wolną 
chwilą, każdą przerwą. Na przerwie śmiej się, 
opowiadaj jak było w Paryżu, na Mazurach, 
nad morzem, czy w górach.  
 

Wraz z początkiem roku szkolnego, uczymy się nie tylko 
matematyki, czy polskiego. Ale przede wszystkim trzeba 
się nauczyć odnajdywania dobrych stron. Zaczyna się 
szkoła? Pomyśl o spotkaniu z koleżankami. Klasówka? 
Lepiej mieć to już za sobą, niż ciągle ją przekładać.. 
Przy pozytywnym myśleniu, wszystko wydaje się 
bardziej kolorowe, weselsze, a co za tym stoi – 
ciekawsze. Z takim myśleniem dużo łatwiej jest przeżyć 
te 10 miesięcy! 
1 września to dla niektórych nowo „upieczonych” 
uczniów szczególny dzień. W końcu przychodzą do 
całkiem nowego i mało znanego dla nich środowiska . 
Tu nie ma misiów, klocków, czy lalek. Jest tu natomiast 
dużo książek i o wiele więcej nauki. 
 

 
 I z każdym nowym rokiem szkolnym materiał do 
nauki poszerza się. Ale też nasz umysł jest bardziej 
”chłonny” na nowe wiadomości.  
 
A jeśli komuś wyjątkowo nie wychodzi pozytywne 
myślenie, to pozostaje mu tylko odliczanie do 
następnych wakacji... 
 
                                          Franek Krolak 
 
               

  

Kalendarz szkolny 

 
1 września – rozpoczęcie roku szkolnego 
14 października (wtorek) – Dzień Edukacji 
Narodowej 
1 listopada (sobota, niestety) – Wszystkich 
Świętych 
11 listopada (wtorek) – Narodowe Święto 
Niepodległości 
22 grudnia – 2 stycznia – przerwa świąteczna 
26 stycznia – 8 lutego – ferie zimowe 
09 – 14 kwietnia - wiosenna przerwa świąteczna 
1 maja (piątek) – Święto Pracy 
30 kwietnia – zakończenie roku szkolnego klas 
maturalnych 
4- 5 maja – matura pisemna z j. polskiego i j. 
angielskiego – dni wolne od zajęć lekcyjnych 
1 czerwca – Dzień Sportu (a właściwie Dzień 
Dziecka) 
11 czerwca (czwartek) - Boże Ciało  
12 czerwca (piątek)- dzień wolny od zajęć) 
19 czerwca – zakończenie roku szkolnego 
 

Kalendarz maturzysty 
 
30 września – termin złożenia deklaracji 
maturalnych 
Grudzień (brak konkretnej daty) – matura próbna 
7 lutego – ostateczny termin zmiany deklaracji 
maturalnych 
4 kwietnia – ostateczny termin złożenia 
bibliografii do prezentacji z języka polskiego 
24 kwietnia – termin oddania planu prezentacji 
maturalnej z języka polskiego 
4 maja – pisemna matura z j. polskiego 
5 maja – pisemna matura z j. angielskiego 
6 maja – wiedza o społeczeństwie 
7 maja – język niemiecki 
8 maja – geografia 
11 maja – biologia 
12 maja – historia 
13 maja- matematyka 
14 maja – fizyka 
15 maja chemia 
Terminy egzaminów ustnych zostaną wkrótce 
ustalone. 
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Praktyki 

zawodowe w 

Anglii 
 
Przed  wakacjami grupa uczennic z 
obecnych                                                                                          
klas III g oraz IV g odbywała 
pięciotygodniową praktykę w Plymouth w 
Anglii. Oprócz zdobytych doświadczeń 
związanych z wykonywaniem przyszłego 
zawodu dziewczyny miały okazję zwiedzić 
wiele interesujących miejsc, poprawić 
swoją znajomość języka angielskiego, a 
także przeżyć wiele niezapomnianych 
chwil. W dzisiejszym numerze 
zaprezentujemy Wam wspomnienia 
naszych koleżanek.  
 

 
 

Co najmilej wspominacie z pobytu 
na praktykach w Anglii ? 

 

 Najmilej wspominamy wspólne spotkania po pracy 

(The Hoe), przepiękne miasto, a także miejsca praktyk.  

     VIPY z III G 

 Najśmieszniejsze i najmilsze chwile 
spędzone w Plymounth: 

* Wracając kiedyś autobusem do domu, jak 

zwykle śmiałyśmy się i rozmawiałyśmy. Gdy 

autobus się zatrzymał wysiadłyśmy na 

przystanku. Ponieważ było ciemno nie 

zauważyłyśmy, że to nie był nasz przystanek, 

okazało się, że powinnyśmy jechać 10 

przystanków dalej. Przerażone, a zarazem 

rozbawione pytałyśmy się miejscowych o 

drogę, lecz każdy wskazywał inny kierunek, 

prócz tego mówili nam, że na ulicy której 

byłyśmy Effort Road straszy i jest 

niebezpiecznie, mimo wszystko znalazłyśmy 

drogę do domu …☺ 
 

* W jeden  z wolnych weekendów 

postanowiłyśmy spędzić miło czas. 

Pojechałyśmy do centrum miasta. Tu  myśląc,, 

że wchodzimy do PUB-u weszłyśmy… do klubu 

… GO GO ☺  
Byłyśmy w wielkim szoku, ponieważ bardzo 

duża ilość roztańczonych panów nagle zwróciła 

na nas uwagę. Zrobiłyśmy się czerwone jak 

buraki! Ze śmiechem wybiegłyśmy z PUB-u tak 

szybko, że po nas nie został nawet najmniejszy 

ślad. 

  

*Najmilsze chwile, które wspominamy były to 
wspólne wypady z dziewczynami z grupy na 

‘’Hoe”,gdzie jest pięknie, a widok zapiera dech 

w piersiach. 

 

Wszystkie te chwile spędziły: M. Głowacka 

                                                     M. Prusik 

                                                     E. Majer 

                M. Bachnecka 

               P. Kosmatka 

                                                                                                       

      III G ☺☺☺☺ 
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Co zrobiło na was największe wrażenie z 

wycieczki w Londynie ? 

Jazda piętrowym autobusem bez dachu, London 
Eye, spacerowanie po Londynie nocą.         
      
     VIPY z III G 

 
To, że tak wiele różnych narodowości można było 
tam spotkać (w dużej mierze Polaków), że życie 
tak bardzo rozkwita w nocy, Big Ben (tzw. Biguś 
:D) oraz London Eye :D  

                                                Weronika Ruff 

z IV G 

 
 

 Czy wyjechałybyście ponownie na 
praktyki jak miałybyście kolejną okazje? 
Oczywiście, żebyśmy pojechały, ale nie 

na tak długo :D    

      VIPY 

z III G 

 

 

Ne żałuje tego wyjazdu, mimo wielu utrudnień 

i na pewno wyjechałabym kolejny raz, gdybym 
miała nasępną okazje.    

   Weronika Ruff  IV G 

 
 

                 
     

Co zrobiło na was pozytywne i 
negatywne wrażenie? 
 
Pozytywne wrażenie zrobiła na mnie przede 
wszystkim rozwinięta na wysoką skale tolerancja, 
której w Polsce niestety brakuje.    

                                        Weronik   Ruff  IV 

G 

 

Negatywne:  rozmowa kwalifikacyjna, różność 
charakterów i spóźniające się autobusy. 

     VIPY Z III G 
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Czego nauczył was pobyt u rodzin o 
innych obyczajach? 

 
Hahahaha :D Mnie nauczył …. Zmywania 

naczyń :D 

                        Weronika Ruff  IVG 

 
Wspólne posiłki: na śniadanie jedzą tosty , lunch 
w godzinach od 12-13, ciepły posiłek jedli dopiero 
o 18(praktycznie w ogóle nie jedzą zup). 
W jednej z rodzin jedli chińskie jedzenie na 
stojąco :D 

                                              VIPY z IIIG 

 
Wywiad z dziewczynami 

przeprowadziły : 

 

Agnieezka S. i Ola K. z II G 

 

     

  

A może teraz parę slow o Plymouth.  

Miasto duże, piękne, portowe (tylko 
marynarzy brak) chociaż jest baza 
marynarki wojennej. Poprzecinane jest 
pięcioma rzekami, z których największa to 
Tamar, a najmniejsza to Ply. Oprócz rzek 
jest tu niezliczona liczba zatoczek, 
bajecznie pięknych (nie sposób opisać). Od 
zachodu Plymouth graniczy już z 
Cornwalia, która leży nad oceanem. 

  

W niedziele 25 maja odbył się pol-
maraton, w którym brało udział około 5 
tys. osób. My tez tam byłyśmy i 
wszystkich dopingowałyśmy (dobrze ze 
nas nie słyszeliście dzień później).  

Mieszkańcy Plymouth są bardzo życzliwi, 
uśmiechnięci i zawsze można liczyć na ich 
pomoc. Wcale nie są tacy sztywni, jakby 
się wydawało.  

Plymouth, jak i inne miasta Wielkiej 
Brytanii przeżywają najazd Polaków - 
mówi się, ze drugim językiem urzędowym 
staje się polski (hi hi). Słówka, które 
Anglicy znają to "dzień dobry" (nie proście 
nas, żeby wam napisać jak oni to 
wymawiają) i "proszę" oraz "dziękuję". 

Opracowały: 
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 p. Beata Słowińska,                                     p. Natalia Ziółkowska 

 

ŻEGNAMY PANA PROFESORA KAZIMIERZA KOWALSKIEGO 
 

Ostatnie dni wakacji przyniosły nam bardzo smutną wiadomość. Zmarł Pan Profesor 
Kazimierz Kowalski. Pan Profesor był nie tylko nauczycielem przedmiotów zawodowych w 
Technikum Ekonomicznym, ale przede wszystkim był wspaniałym człowiekiem i oddanym 
przyjacielem młodzieży. Będziemy go pamiętać jako osobę pełną energii, umiejącą walczyć 
z przeciwnościami losu. Mimo wielu smutnych doświadczeń życiowych, Pan Kazimierz 
Kowalski zawsze był pogodną osobą, pełną optymizmu. I takim go zapamiętamy…. 

 
Zachęcamy do przeczytania książki Pana Kazimierza Kowalskiego pt. „Oczami dziecka”. 
Książka jest dostępna w bibliotece szkolnej. 
 

 

K 

K 

K 

JA PO PROSTU MAM  TALENT!!  
 
Jeśli „męczy Cię talent”, czujesz 
wielką potrzebę tworzenia, weź 
kartkę i po prostu pisz!!! Potem 
przynieś swoje dzieło do naszej 
redakcji, a my opublikujemy je w 
„Małym Gigancie”. Kto wie, czy to 
nie będą Twoje pierwsze kroki do 
wielkiej sławy???  Dziś publikujemy 
wiersz Ucznia z klasy IV F, który 
jednak na razie chce pozostać 
anonimowy. 
 

 
 
 
 
 
 
 
Za wcześnie  
 
zakapturzony posłaniec  
krąży pomiędzy tragediami 
zostawia rdzawe plamy  
na świętym papierze  
 
trudno się bronić 
ma wiele twarzy 
niektóre złudnie piękne  
i zachęcające  
 
nie dotykaj 
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nie ułatwiaj 
zabierze 
lepiej później 
niż … 
 
           P. z  IV F 
 
 
 

HUMOR☺☺☺☺ 
Pani w pierwszej klasie podstawówki na 
lekcji o literce J pyta dzieci:  
- Jakie znacie imiona na literkę J?  
Chłopiec z pierwszej ławki podnosi palec i 
odpowiada: - Wszyscy w mojej rodzinie 
mają imię na literkę J: Jantek, Jagnieszka, 
Jagata. Tylko ja nie mam imienia na J!  
- A jak masz na imię? - pyta nauczycielka  
- L U L J A N !!!  
 
☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺
☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺
☺☺☺ 
 
Przychodzi dresiarz do biblioteki:  
- Poproszę jakąś książkę, nauczyciel każe 
mi poczytać!  
Bibliotekarka patrzy na niego i widząc 
twarz wykazującą na IQ 60 proponuje:  
- Może coś z literatury lżejszej?  
- Może być ciężkie. Wozem jestem! 
 
☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺
☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺
☺☺☺ 
- Jasiu, dlaczego nie byłeś wczoraj w 
szkole? 
- Bo wczoraj umarł mój dziadek...  
- Nie kłam, wczoraj widziałam twojego 
dziadka w oknie... 
- Tatuś wystawił go przy oknie, bo 
listonosz szedł z rentą... 
 

☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺
☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺☺
☺☺☺ 
Nauczycielka do Jasia: 
- Jasiu "ja się ożenię" jaki to czas? 
- Najwyższy, proszę pani. 
 
   Przygotowały:   Ola i Agnieszka IIg 
 
 
 
KĄCIK HISTORYCZNY 
 
VICTORIA WIEDEŃSKA WEDŁUG II G 
 
12 września obchodziliśmy rocznicę zwycięstwa 
Jana III Sobieskiego pod Wiedniem (słynna 
odsiecz wiedeńska w 1683 r.) Król Polski 
rozgromił Turków, ratując tym samym nie tylko 
Wiedeń, ale być może całą Europę. Tuż po 
zwycięstwie relacjonował przebieg bitwy w liście 
do swej ukochanej żony Marysieńki. Dziś pewnie 
wysłałby swej ukochanej maila, który mógłby 
wyglądać następująco: 
 
Siemaneczko kochanie! Ale jaja były, 
wygraliśmy haję z Kebabami. Wszyscy 
mieli tasaki i kosy. Ja osobiście miałem 
bejsbola. Potem zabalowaliśmy i mam 
kaca jak stąd do Warszawy i jeszcze ta 
podróż samolotem .Kończę, bo te buraki 
się drą i nie mogę się skupić. Nara Świnko. 
Całuję Cię. Twój Ryjek. 
 Dominika Chmielewska,  Marta Solecka 

 

 
Słońce!:* 
Siedzę pod Wiedniem. Ta wojna mnie 
przytłacza. Ich przywódca dał nogę 
hehehe. Teraz ja jestem szefem ☺. Obozy 
są tu tak duże, jak cała Warszawa i należą 
do Twojego szefunia. Mam swoją kobyłę, 
ale żebyś nie myślała, że Cię zdradzam 
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myszko :P. Jedni się tu tłuką, drudzy 
uciekają do miasta, ogólnie nie jest to 
fajny widok. Tak w ogóle to wygraliśmy 
wojnę. Ale czad! Jak włażę do kościoła 
wszyscy całują mnie po nogach 
heheh<lol2>. Za niedługo się zobaczymy. 
Pa pa. Twój mistrzunio. 
 
Agata Jankowska,  Agata Płaszczewska 
 
 
FOTOGALERIA 
WAKACJE NASZYCH NAUCZYCIELI 
 

 
 
W Warszawie.. 
 

 
Jezioro Głębinowskie 
 

 
Pieskowa Skała 
 
 
 
 

 
W rodzinnym gronie. 
 

 
Pracowicie… Turniej scrabble 
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W Ostródzie. 


